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W 1967 r. podano opis przypadków zachoro-
rvań gąsiąt i kaczek wywołanych przez laseczki
B, subtżlis (1). iW niniejszy,m doniesierriu
przedstawiamy przypadki zach,or,owań wywo-
łane tym samyrn ,drŃ,no,ustrojem ,u dorosłych
kur rasy White Rock.

Obserwacje własne
W jednej z wielkostadnych hodowli kur

White Rock stwierdzono u młodych niosek
przypadki znrian zapalnych na skórze głowy
(ryc. 1). Zachorowania wystąpiły u kur w dwu

Ryc. 1

budkach stojących na wybiegu porosłym
trawą. Proces choro,bowy Obserwowano u kil-
kunastu ptaków, przy czyrn zrniany były róż-
nie wyrażone w zależności ,od czasu trwania
choroby. U niektórych rpbakow pr,oces chorobo-
wy przesuwał się także na skórę grzbietu i
skrzydeł. Pióra były postrzępione i wypadały.
Najbardziei jednak wyraźne zmiany stwier-
dzano w okolicy oczu i uszu. S,kóra w tej oko-
licy była zgrr-rbia}a i pokryta łuszczącym się
naskórkiem. Na grzebieniu i dz."vonkach zmia-
ny te były o wiele słabiej wyrażone. Swiądu
nie zauważo,no. stwierdzono natomiast mniej-
sze plzyrosty wagowe, Ptaków tych nie leczo-
no, tylko wybrakowano z hodowli.

Kilka ptakow z zaawansowanymi zmianami
poddano badaniom diagnostycznym !v naszym
zakładzie. Badania w kierunku pasożytów ze-
wnętrznych i grzybicy dały wynik ujemny.
Natomiast od wszystkich,ptaków izolowano la-
seczki, które rosły na podłożach zwykłych, w
warunkach tlenowych pod postacią szarych
i pomarszczonych kotronii. W pretparatach bar-

występowały jako
ię niekiedy w łań-
ruch i wytwarzały

zarodniki. Rozkładały kwaśno glukozę, galak-
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tozę, ara,binozę i mannit. Nie rozkładały lakto-
zy, maltozy, sachar,ozy, ksylozy, eskuliny, ra-
f.inozy, ramlnozy, salicyny, mannozy, trehalo-
zy, inuliny, dulcytu, ,sorbitolu i glikogenu, Nie
wlntwarzaŁy indołu i H2S. Odczyn V.P. do-
datni.

Wyosobniony szczep zaliczono do grupy
B. subtżlxs, Określono także jego wrażIiwość na
antybiotyki. Okazał się niewrażliwy na peni-
cylinę i tetracyklinę; słab,g wrażliwy na aure-
omycynę, terramycynę i erytromycynę; Śred-
,niowrażliwy,na chlor,omycety,nę, neomycy,nę
i neotabchocin. Wrażliwy był tylko na strepto-
mycynę. Izolowano także od ,niektilrych pta-
ftfqz §ronkowca białeg,o, paciorkowce i niecho-
robotwórcze grzyby.

Kilka ptaków poddano ścisłej obserwacji,
trzymając je oddzielnie w klatkach i żywiąc
ud libżturn miesza,nką Dk z dodatkiem psze-
nicy. U wszystkich lptaków proces chorobowy
zaczął szybko się cofać tak, że po 10-14
dniach obserwowano tylko nieznaczrle zmiany
na skórze głowy.

omówienie
Zmiany jakie observvo\,vano na skórze u kur

Irasuwały podejrzenie grzybicy wy,uvołanej
przez T rżcllophEt on g allżnae (strupień w oszczy -
nowaty, fauus). Jednakże przeciwko takie-
mu rozpoznaniu świadczyło rrsadowienie się
zmian głównie ina skórze głowy w oko-
licy oczu i uszu, a nie na grzebieniu
i dzwonkach. Równiez obselwowalne przez
na§ ro,zprzestrzenianie się ,procesu choro-
bowego na skóre szyi, grzbietu, podbrzu-
sza i dolnej części skrzydeł przy strupieniu
Woszczynowatym nie jest tak silnie zaznaczo-
ne. Na wykluczenie §rzybicy wpłynęły także
u,iemne wyniki badań mikologicznych. Mimo
wielu posiewów nie stwierdzono obecności
grzyba w badanym rnateriale.

Szybkie cofanie się zmian u ptaków, które
trzymano w klatkach i zywio,no odpowiednią
,paszą świadczy o wpływie warunków środo-
wiska na p,owstanie i przebieg choroby. O de-
cydującym wpływie warunków środowisko-
wych na por,vstawa;nie zmian wywołanych przez
B. subtilżs świadczyły także nasze wcześniej-
sze badania (1). W razie pogorszenia walun-
ków wychowu należy liczyć się z rnożIiwolścią
zaatakowania organizmu przez B, subtżIis, rni-
rno, że jest to dr,obnoustrój ,w zasadzie nie-
zjadliwy. Należy wziąć pod uwagę także fakt,
że prawdopodobnie kury rasy White Rock są
bardziej wrażliwe na zakażenie tym warunko-
wo chorobotwórczym dr,obnoustrojem niż ku-
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ry ras lekkich, Wiadomo również, że kury te
hodowane w warunkach nieodpowiednich wy-
kazują bardzo słabą pr,odukcyjność. Wystąpie-
nie choroby tylko w dwu budkach świadczy,
że znaczny wpływ mogło mieć zanieczyszczenie
terenu przez ten drobnoustrój.

F)iśmiennictwo
!. M(tzurkieuicz M , Podleusko D , wdchnźk Z.; Medycyna

Wet. 23, 72, 7967.
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Ma:ypreer.r M., Baxrrltr 3. - rlano.IKrll3 rpynllbr
B. subtilis nprłvlrrrorż eadonenarrlrx xyp.

Y xyp flopoAbl -White Rock rła6.rrro4a.rrlr flo.tIBJIeHI4e
BocnaJIrlTeJIbHbIx l{3MeHegvit rox<u g od.rractlł rJIa3 ,t
yreż. I4smeHetrla, gTu pacupocTpaHlĄJlrlcb IIoTaM TaK)ł<e

Ha Ko}Ky [Ierr, cnlHbl, KpbIJI z no46prorurłarr. fpe6e-
uJeK I,1 cepe>KKI,I 6rr.rrr saH.firrl ToJIbKo B He3HaIłI4TeJIb-
goż ctenerrrł. Bołegrłs ylcqe3Jla [ocJle nepeBoAa IITI4I{
B Apyrre noMelqeHlta ,{ Ir3MeHeHŁff KopMa. Earrepzo-
lrolu.+ecKĄ ycTaHoBrlJIr{ IITo rrpllql4Hoż sadołeaaHl4lt
6surł nano.łt<r B. subtilis. MzxororuqecKue I{ccJIeAo-
BaHvIfl naJlvl oTpI4IłaTeJIbHLIe pe3yJIL,TaTbI.

Mazurkiewicz M., Wachnik Z. - The members of Ba-
cillus subtilis sroup as a cause of disease of hens.

The authors described the presence of inflamma-
tory changes of skin in the region of eyes and ears
in hens of White Rock breed. These changes also
extended on the skin of the neck, beck, wings and
hypogastrium. Com5 and wattles were involved very
seldom. After moving the birds into other poultrysheds
and changing their diet the disease disappeared. Bac-
teriologicaI examinations revea]ed that the disease was
caused by the members of Bacillus subtilis group. My-
cological examination§ were negative.
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Zwalczanie fasciolozy, która stanowi jeden
z głównych problemów inwazjologicznych, wy-
maga ciągle jeszcze szeregu skoordynowanych
zabiegów mających na celu zniszczenie samego
pasozyta i jego żywiciela pośredniego. Zlikwi-
dowanie tej inwazji przez stosowanie nawet
najbardziej systematyczne samych terapeuty-
ków jest w chwili obecnej niemożliwe. Takie
postępowanie pozwoli wprawdzie na powazne
zmniejszenie intensywności i ekstensywności
inwazji, ale nie uwolni całkowicie od motylicy
zwierząt, które będąc w dalszym ciągu sieu,-
cami jaj, stanowić będą jedno z ogniw w łań-
cuchu inwazjologiczrryryl fasciolozy. Wynika to
stąd, że do dzisiaj nie wyprodukov.,ano takiego
leku, który obok małej toksyczności cechował-
by się stuprocentową skutecznością i to zarów-
no na formy dojrzałe jak też na formy preima-
ginalne pasożyta. Dlatego też szereg firm far-
maceutycznych prowadzi dalej intensywne ba-
badania nad syntezą takich preparatów prze-
ciwmotyliczych, które spełniałyby te podsta-
wowe, niezbędne dla dobrego leku warunki.
W wyniku prowadzonych badań ukazują się
na rynku światowym coraz to nowe prepara-
ty reklamowane przez producentów jako ma-
ło toksyczne, a wysoce skuteczne. Obiektywna
ocena skuteczności tych preparatów, poza ba-
daniami laboratoryjnymi, ma zwykle miejsce
po ich zastosowaniu terenowym na licznym po-
głowiu zwierząt i przeprowadzeniu obserwacji
dotyczących efektu terapeutycznego.

W literaturze krajowej istnieje szereg pozy-
cji dotyczących badań nad skutecznością tóż-
nych leków przeciwmotyliczych (11, 15, 16, l7,
18, 19, 2I, 22, 23). W wyniku tych szczegóło-

wych badań wytypowane zostały dwa prepa-
raty, których skutecznośó okazała się najwyż-
sza, pTzy równoczesnej niewielkiej ich tok-
syczności i w związku z tyrn uznane zostały u
nas za najbardziej przydatne do masowych
akcji odmotyliczania.

Jednym z nich jest Fasciolin będący miesza-
niną czterochlorku węgla jako podstawo\^/ego
składnika, z alkoholem benzyloŃym, olejem
rzepakowym i olejem parafinowynr, z dodat-
kiem środka znieczulającego ksylokainy.
Preparat ten przystoso\Many jest do podawania
domięśniowego, skąd wchłaniając się por,voli
drogą krwi dostaje się do wątroby, gdzie dzia-
ła na dojrzałe formy motylicy. Wydawało się,
że z uwagi na wygodną drogę podawania
(iniekcje), oraz na wysoką skutecznośó tego
preparatu, będzie on stanowił dobrą broń do
walki z motylicą. Okazało się jednak, że mimo
niewątpliwych zalet, Fasciolin powoduje
szczególnie u bydła dość często wyraŹną reak-
cję tkankową w miejscu iniekcji, w postaci
długotrwałych rozlanych obrzęków zapalnych,
które z czasem ulegają przerostowi łącznotkan-
kowemu, co powoduje powstawanie trwałych
guzów, Te niepożądane odczyny przyczyniają
się do tego, że lekarze niechętnie stosują Fas-
ciolin do odmotyliczania bydła. Natomiast u
owiec, które są mniej wrażliwe na uboczne
działanie czterochlorku węgla, stosowanie tego
preparatu nie powinno budzić zastrzeżeń.

Drugim lekiem pr,zeciwrnotyliczym stoso-
wanym u nas jest Distolon, będący odpowied-
nikiem Bilevonu-M Bayer. Czynna substancja
Distolonu 3,3-Dichloro-5,5-dinitro-0,0-bipheno1
jest irnportowana. Dla ułatwienia dawkowa,nia

2lI


